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D a ls z y  c ią g  p o s ta n o w ie n ia  P . P A N A  o e m e ry tu r ze  d la  

, w o jsko w ych .

T Y T U Ł IV.

O o b lic ze n iu  la t  s ł u ż b y  do  e m e ry tu r y .

A r t y k u ł  13.  —  S łuż ba  w wojskach cesars twa rossyj -  
sk i ego,  król es twa pol sk iego ,  w legionach polskich,  i w w o j - 
sku ' x i c / . lwa  wa rszawski ego ,  liczy się do em er y t u ry .

A r t y k u ł  1 L  —  P o n i e w a ż  s tosunk i  między b y ł e m  s i ę -  
j twcin w ars z u wskiiit a li l’s no ją zachodzące  , znagla ly  wieV 
lu wójskowycl i  polskich d o s ł u ż e n i a  w wo j sku  rzeczonego 
p a ń s t w a ,  lub wojsku" k r a jów ,  k tó r e  z n ią  s p r z y m ie r z o n e  
b y ł y ,  p rze to  s ł użba  t a k ow a  aż do dnia 2  ( 14 )  kwietnia 
18 14  r o k u  l iczoną będz ie  do em er y tu r y .
-  Wsze lk i e  powody nieobecności  lub nies tawienia  się 
miedzy epoką  w zwyż wzmiankowaną  a dn iem ,8 (20 )  
czerwca 1815 ro ku  to jest :  z datą p r zywrócen i a  króles twa 
p o l s k i e g o ,  powinny  być dos t a t eczn ie  udow odn ion e .

S łu ż b a  na wyspie E lbi e ,  j a ko  urzgdownie  up ow ażn io ­
na do em er y tu r y  l iczoną będzi

A r t y k u ł  15. —  S łużba  zagraniczna ofl icerów i u r z ę ­
dn ików wojskowych,  r odem z dawnego króles twa p o l s k i e ­
go,  lub  xigztwa wa r szawsk i ego ,  jeżel i  p e łn io ną  by ł a  w 
wo j sku  tych mocar s tw , k tórych wówczas byli poddanymi ,  
r ówn ież  l iczoną będz i e  do emer y tu r y .

A r t y k u ł  16. —  S łu ż b a  w innem wojsku zag ran i cznym,  
w t akim tylko p r zy p ad k u  p rzy j ę tą  "zostanie,  jeżel i  woj sko ­
wy rod em z p rowinc jów dawnego  króles twa , będąc  podof- 
f i cerem lub żo łn i e r z em  'w wojsku, swojego mona rchy  , i 
n a s t ęp n i e  wzię tym zostawszy w n i ewo lę ,  p r z ym usz ony  
b y ł  wejść do obcego wojska."

A r t y k u ł  17. —  We  wszystkich innych  p r z y p a d k a c h ,  
s ł u żb a  zag rani czna  offieerowi lub u rzędn ikowi  wo j sk ow e-

I 4 - V . I I / A  1 i n / > n / C K « r  . c i «  r n n t T ^ a  o: f l  V  7 . U  W S V  « I  ]< 1 Om u ,  w te d y  tylko l iczyćby się mogła  , gdy za wszystkie  
lata t akowej  s ł uż by  w stopniu off icerskim s t rawione,  w niós ł  
do kassy s t owarzyszen ia  p rocen t  a r t y k u ł e m  3 oj p r z e p i ­
sany w s to sunku  żo łdu  j ak i  w s ł u żb i e  zagrani cznej  p o ­
b i e r a ł .

A r t y k u ł  18.  —  Ka mp an j e  l iczone będ ą  za lata s ł u ­
ż b y  s tosownie  do s zczególnych rozkażow wyzszej  władzy 
wojskowej .

A r t y k u ł  19. —  Lata s ł u żby  offiperów na r e f o rm i e  b ę ­
dących,  r achu ją  się ca łkowic i e .

"Wszakże  wyłączen i  zo st aną  od tego p rawid ł a ,  s t osownie  
do szczególnych "decyzji , off icerowie p rzen ies i en i  na r e -  , 
f o r mę  z powodu własne j  swej winy , j a k o  na p o d o b n e  
względy nie za s ługu jący .  _ j

A r t y k u ł  20.  —  S ł uż b a  cywilna off icerow i urzedm-i  
ków wojskowych  w j ak i e jk o l w i ek  b a ć ' e p o c e  , l e c z  p r z e d  . C U ? ' 
zawiązaniem stowarzyszenia  pe łn i o n a ,  l iczoną będzie  do 
em er y tu ry  w takim tylko raz ie ,  jeżel i  officer lub u r z ę d n i k  
wojskowy sp rawo wa ł  obowiązki  cywilne w ob ręb ie  k ra ju 
dzi s ie j s zo  k ró l e s two  polskie  skł ada jącego;  lub też j e że l i  
będąc  ro d e m  z j edne j  7. dawniej szych  prowincj i  kró l es twa 
polskiego;  lub by ł ego  x igz twa  warszawskiego , zo s t aw a ł  
w’ s łu żc i e  togo moca r s twa ,  do k tó r ego  p rowinc j a  ł o w ó w -  
c ■/, a s ii a i c /, ii \  a . ■0*‘

A r t y k u ł  21 .  —  -Wojskowi,  k tó r zy  wszed łs zy  j ako oclio- 
tnicy lub spisowi i k tó r zy  wysłużywszy  w woj sku  p r z e ­
pisane lat  10,  na s t ępn ie  po uzysk an iu  uwolnieni a  wejdą 
w s ł u ż b ę  cy wi lną ,  p r zy j c i e  mieć będą do e m e r y tu r y  la­
ta w  s t opni ach  niżej- olficera w wojsku wy s łużone .

Również  lata t akowe  - s ł uż by  l iczone będą w ojskowym 
z tej ka tegor j i  , k t ó r zy  z powodu  kalec twa lub s łabości  
nie z ich winy  n a b y ty c h ,  p r ze d  wys łuże n i e m w woj sku 
lat dziesięciu uwo ln i en i e  uzyskają .

A r j y k u ł  22.  —  l eże l i  w la t ach  p r z e d  zawiązan iem 
stowarzyszenia  e m er y t a l n eg o ,  off icer lub u r z ę d n i k  wo j ­
s k o w y ,  u ciągu s ł uż by  s w o je j ,  mus i a ł  ong nic o t r z y m a ­
wszy dymisSji  , m imowolni e  i bez  żadnej  włąenej  winy 
p rzez  czas n iejaki  p r z e rw ać ,  w t ak im  razie mimowolna  ta 
p rzerwa nie może  pozbawić  po p r ze dn i c h  lat  sl uzby r, k t ó ­
re  do e m e r y tu r y  l iczone będą .  -

A r t y k u ł  23.  —  Off icerowie lub u r zędn i cy  wo j skowi ,  
k tó r zy  'oddaleni  zos t aną po wys łuże n iu  lat ,  20 lu ,  b ę d ą  
mieli sobie wyznaczoną  pens j ę  em ery t a ln ą  s t osownie  do 
l iczby lat p r z ez  nich wys łużonych .

Pensj i  tej j e d n a k  nie o t r zyma ją  of f icerowie  i u r z ę ­
dnicy wojskowi wykre ś l en i  z. kon t ro l i  za z ł e  sp r a w ow a­
nie się.

A r t y k u ł  24 .  —  Ci zaś ,  k tó r z y  oddaleni  zos t aną  ze s ł u ­
żby  p r z e d  wys łużen i em,  lat 20 tu ,  będą  tnieli p rawo  żąda ­
nia zwro tu  od t r ąconych  im od ż o ł d u  i wynag rodzeń  p r o ­
centów , wyjąwszy p r z y p a d e k  destytucj i ,  na mocy w y ro ku  
sądowego wyrzeczonej .

A r t y k u ł  -25. —  Lata s ł u żb y  w ' ko rp us i e  inwal idów i 
w e t e r an ów ,  nie mn ie j  w balal jonach w e te r anow czy nnych  
s t r a w io n e ,  nie liczą się do em er y t u r y .



A r ty k u ł  26.  <—  G dyby  przeto off icer,  r z ecz on ego  k o r ­
pu su ,  lub bata l jonów,  Syczył  sobie prze j ść  na  pens j ę  feme* 
ry t , i l ną ,  natenczas  o t r zyma pensj ę ,  do jakiej  m i a ł  prawo? 
wchodząc  do jednego  z tych ko rpusow.

( Dalszy- c iąg  n a \tą p i .)
—  R a p p o r t hrabiego  Paski ewicza  E ry wn ńsk i eg o  n a ­
czelnego dow ódzcy o d d z ie ln e  go ko rp u su  kaukazkiegO j 
zdarty N . P a n u .

Mam zaszczyt  donieść  W.  C. Mci 12 pob i ł em  ' z u p e ł ­
nie  wojsko t ur eckie  podz ie lone  na dwa k o r p u s y ;  p i e r ­
wszy,  wynoszący t rzydzieśc i  t ys ięcy łudzi  pod dowódz-  
t n e m  osobistem S e r a s k i e r a  z E r z e r u m ,  zost ał  z m u ­

s z o n y  do uc ieczk i  i z apędzony  za gó ry  S a g  a n i u.j 
drugi  k o r pu s  l iczący 20 ,0 00  ludzi  pod  rozkazami  t r zy-  
tuluego paszy IJ a g k i , wodza s łownego  w całe j  Tu rc j i  
azya tyckj ej ,  ż d s t a ł  zu p e ł n i e  pobi ł y,  zniszczony i r o z p r o ­
szony-,  a j ego nacze ln ik  wzięty w miewolę.  Mam za­
szczyt  p rzeds tawić  W.  Ces.  Mści s zczegó ły  tego w aż n e ­
go zwycięz twa  :

Rozpoznan i e  ba rdzo  szczegółowe obozu I la g k i  paszy,  
k tó r e  z ro b i ł e m  w dniach 15,  16 i 17 p r z e k o n a ł o  mnie 
O n iemożnośc i  ude rzen i a  na niego z czoła lub z lewego 
bok u ,  przeciw k tó r e m u  s t a ł  mój  k o rp u s ;  a lbowiem obóz 
n i ep rzy jaci e l sk i  b ro n i ł y  z tej s t r ony  spadzi s te  góry  o k r y ­
te śni eg iem,  t udz i eż  g ł ębo k i  wąwóz n i e p rz y s t ę p ny  dla 
ar tyl ler j i  i zu pe łn i e  z aros ły  g r a b e m  d r z e w e m ;  w p a ro ­
wie t ym mia łby  nieprzyjac i el  u ł a t w i o ne  wsze lk i e - ś rodk i  
o b r o n y ,  a my wystawieni  byl i byśmy na znaczną s t ratę 
luclzi;  s ł o we m miejscowość  tak w ie lki e  stawiała p r z e s z ­
ko dy ,  iż n i epodobna  mi by ło  ręczyć za sku t ek  p o m y ś l ­
ny  a l t aku w tern s t anowi sku.  A zatem p rzen io s ł e m 
nad  at tak z tej s t r o ny  obejść zupe łn i e  obóz n i e p r zy j a ­
ciel ski  pomimo  l icznych t r udności ,  k tó r e  się spr zec iw ia­
ł y  temu  po rusz en iu  , t udzi eż  n i ebezpi eczeństwa  j a ­
k iem!  g roz i ł  pochód  z pociągiem bagażów z łożon yc h  z 
3 , 0 0 J  wozów:  gd yż ,  z j e d n e j  s t r o ny  pozb aw ia ł em  się 
p r zez to  wszelkiej  ko mmun ikac j i  z K a r se m , zostawiając 
obóz t u r eck i  o S wiors t  na linji mych związków od  k tó­
rych  oddal a ł em się o 3 J  w io r s t  ; z drugiej  s t rony wy­
pada ło  mi przeds ięwziąć  pochód 50 wiors t  d rogą  n a j t r u ­
dni e j szą ,  p r zebydź dwa szczyty spadzi stych gó r  p o k r y ­
tych j e s z c z e . śniegiem i p o p rz e r z y n a n y c h  g ł ębok i emi  p a ­
rowami ,  wszystko to w obec  l icznego ni eprzy j ac i e l a  g r o ­
żącego mi z bo ku  i z t y łu .  J ed nak że  konieczna  p o t r zeb a  
dz ia ł an ia  p rzec iw g rożącym mi s i łom,  nie pozwalała  mi 
wahać się od przeds ięwzięci a  tego po ruszen i a .

Dnia  1S ko rpus  mój r u s z y ł  w pochód d rogą idącą w 
p rawo  od E r z e r u m ,  pod  zas łoną ruchomego taboru wo­
zów, a dnia 19 o godzini e 10 r ano  dostał  się na g łów ną  
pochylnaść g rzb ie tu ,  u stóp k tó r eg o  rozciągała  się d ługu 
na  pięć wiors t  dol ina,  k tór a  coraz  bardz i e j  się r oz sze ­
r z a ł a ,  a kończy ł a  się pa rowem u s tóp góry .  Dla p r z e ­
szkodzen i a  nieprzyjacielowi  ażeby nie m ó g ł  uderzyć  na mój 
lewy b o k ,  r ozkaza ł em j ene r a ło wi  majorowi  P a n k ra tje w  
zająć szczyty gó r  będących po lewej  s t ronie  z sześcioma 
batal jónairi i  p ie cho ty ,  dwoma  pu ł kam i  kozaków , dwoma  
p u ł k  - mi un u zu łm ań sk io mi  i 16 działami lekkiej  ar tyl ler j i  
pokazać  się n iep rzy jac ie lowi  i uważać z tego s t anowi ska  
p o ru s z e n i a  jego obozu,  aż dopók i  mój ko r pus  nie d o ­
si ęgnie  zejścia z gó ry .  Wykonan i e  odpowiedz ia ło  z u ­
pe łn i e  m em u  oc ze k i wa n iu ;  nieprzyjac i el  zwracając ca ł ą  
swoję uwagę na wojsko j e n e r a ł a  ma jor a  P a iiL ra tje w a }

nie p o s t r z e g ł  wcale naszego po rusz en i a  i j e n e r a ł  ten b y ł
w s tanie ,  po ł ącz yć  się z na mi  w p o ł u d n i e .

Urządziwszy  j es zcze  ze św i t em ba rdzo  t r u d n y  pochód 
bagażów,  p r z y b y ł e m  w p o ł ud n i e  na p o c h y ło ś ć ,  gdzie  
ka za ł em  u rządz ić  t a b o r  z wozów. Rozpoznawając  p o ł o ­
żenie  w ie r zcho łka  sąs iednich gór ,  po s t r z eg ł e m  n i e p r z y ­
jaciela wychodzącego z wąwozu nu d ru g i m  końcu  dol i ny .  
S i ł y  j e go  p o w ię ks z a ł y  się co chwila.  W sku t ek  tego 
po cz yn i ł e m  nas t ępuj ące ro zp o r zą d ze n i a  :

IJ  O b ro n ę  bagażów p ow ie r zy ł em  j e ne r a ło w i  ma j o ­
rowi Pank ra t j ew ,  k tó r ego  ko lum na  sk ł a d a ł a  się z 7iniu 
ba t a l j onów piechoty,  2 4  dział ,  dwóch p u ł k ó w  k o z ak ów ,  
i j e d n eg o  p u ł k u  m u z u ł m a ń s k i e g o ;  o b ow iąz a ł em  g o p r z y -  
t e m ,  aby w tymże czasie uważa ł  po ru sz en i a  n i e p r z y j a ­
ciela dla n iedopuszczen ia  mu  a t t ak  u na lewe nasze  s k r z y ­
d ło .

2)  R o zk az a ł e m  j ene r a ło wi  ma jorowi  Murawjew  zająć 
s t anowi sko w dolinie z p u ł k i e m  g re n a d j e r ó w  geo rg i j -  
skich,  i e ry w ań sk i m  ka rab in  jerów,  p u ł k a m i  kozaków F o ­
mina i Ka rpowa ,  t udz i eż  20  dz i a ł ami ,  i s tanąć z nimi  
w s zyku b o j ow ym .

3) Dla wsp i e r an i a  ich, po s t aw i ł e m  dwa bata l jony z 
42go i batal jon z. 41 go p u ł k u  s t rz el ców,  batal jon p ion j e -  
rów i b rygadę  jazdy r e ze r wo w e j  z l s z y m  i 2gim p u ł ­
k i em m u z u ł m a ń s k im  i 20 dzi a ł ami  pod spr awą  j e u e r a ł a  
ma jo r a  Pank ra t j ew a .

4)  Nakoni ec  na l e w em  na śz em  sk r zyd l e  p os t aw i ł em  
j e n e r a ł a  ma jora  Burcowa z dwoma batal jonami ehe r s oń -  
ski ego p u ł k u  g r ena d j e ró w ,  ,z p u ł k i e m  kozaków K ar p o ­
wa, z t r zec im p u ł k i e m  m u z u ł m a ń s k im  i 12 dzi a ł ami .

O godzini e p i e rwsze j  p o p o łu d n i u  p o p r ow ad z i ł e m  oso­
biście te wojska p rzec iw nieprzyjac i elowi .  T u r c y  u szy ­
kowali  się wzdłuż  pa ro wu  i z a r az  jazda ich ud e rz y ł a  na 
nas,  szczególniej  na p rawe  nasze sk r z yd ł o .  T y r a l j e r y  
ich wpadl i  z z apa ł e m na naszych , rzuci l i  s ię  nawe t  na  
nasze dz i a ł a  ; wypada ło  więc podwo ić  ogień  naszej  a r ­
tyl lerj i  dla r zuceni a  ich na p o w rć t  do wąwozu.

T u r c y  n i eomieszka l i  zebrać  się z n o w u ,  a wsp ie r an i  
świeżą jazdą  k tó r a  co chwila p r z y b y w a ł a ,  otoczyl i  n a ­
sze s t anowi sko  w p ó ł o k r ę g u ,  zbl iżając się bardziej  do 
lewego naszego s k r z y d ł a ,  ku  k tó r e m u  zm i e r za ł o  5 do 
6 tysięcy jazdy i u k r y t y c h  w g ł ę b o k i m  wąwozie p ro w ad z o ­
nych p rzez  Kiaję Hag k i  paszę ,  k tó r ego  obóz b y ł  o osin 
wiors t  ną lewo od pola bi twy.  W kilka chwil ,  ca ły  grzbi et  
gó ry  , do stóp k tó r e j  p r z y t y k a ło  nasze  lewe s k r z y d ło  
ok ry ty  b y ł  j a z dą ,  k tór a  śp ie szył a  g a lo pe m  wcelu obe j ­
ściu odd z i a ł u  j e n e r a ł a - m a j o r a  Bu rcowa i ude rze n i a  na mego 
z t y łu .  W lej chwi l i  T u r c y  uderzal i  na nas z n iepoj ę t ą  
śmiałością.  St r ze lcy  ich co chwila wchodzi l i  na l injg 
naszych,  k tó r zy  musiel i  odpi er ać  ich bagne t e m,  posunęl i  
się nawet  na czworobok  naszego ba tn l j onu i tylko m o ­
cny  ogień  ba t a l j onu  mó g ł  ich zmusić  do odwrotu.

P o s t r z e g ł s z y  w tej chwili możność  rozdzi eleni a s i ł  
n i epr zyjac i ela ,  i wpędzenia  po łowy jego wojska w sp a -  
d/.isLe gó ry  i wąwozy po  lewej  s t r oni e  obozu  Hag k i  
paszy,  a drug i e j  na góry  wznoszące  się po prawej ,  ka ­
za ł em w tym celu cz t e r em  półba t a l j onom piechoty i S 
dz ia łom ze ś r odk u  z rob i ć  p ó ło b r o tu  wprawo c z o ł e m  do 
ś rodka k o rp u s u  nieprzyjac i ela ,  k tó ry  w zak rzywione j  s t ał  
linji i n ac i e ra ł  na mn ie  z na jwiększą  za jadło śc i ą  i otwo­
r z y ł e m  przec iwko n i emu  s t ras zny  og ień  ar t yl l er j i .  N a j ­
pomyślni ej szy  sk u t e k  uwi eńc zy ł  to r o z p o r z ą d z e n i e ;  p o ­
mimo ciągle ponaw ianych  u s i ł owań ,  T u rc y  nie mogl i  op rzeć



( 907 )
s ie  d o b r z e  k i e r o w a n e m u  o g n i o w i  d z i a ł  n a s z y c h ,  z a w s z e  
w j e d e n  p u n k t  w y m i e r z o n y c h ,  r o zd z i e l i l i  się p r z e t o  j edni  
n a  p r a w o  d r u d z y  na  l ewo.  O d t ą d  z n a j d o w a l i  się  vy m o ­
je j  m o c y ,  i  m i a ł e m  w s z e l k ą  m o ż n o ś ć  p r z y p r a w i e n i a  i ch
d o  u c ie c z k i .  , , , ...

K o r z y s t a j ą c  j ak  n a j s p i e s z n i e j  z tej  d o g o d n e j  chwi l i ,
p o d z i e l i ł e m  j a z d ę  m o j g  na  d w a  o d d z i a ł y  ,  7 .  k t ó r y c h  j e ­
d e n  z ł o ż o n y  z d y w i z j o n u  d r a g o n ó w ,  p u ł k u  k o z a k o w  d o ń ­
s k i c h  K a r p o w a ,  d w ó c h  s e t n i  p u ł k u  p o ł ą c z o n y c h  k o z a k o w  
I i ń jo wy ch ,  3 g o  p u ł k u  m u z u ł m a ń s k i e g o  i 6  d z i a ł  a r t y l -  
Je r j i  d o ń s k i e j ,  p o d  s p r a w ą  j e n e r a ł a - i n a j o r a  R a j c w s k i e g o ,  
o d e b r a ł  r o z k a z  u d e r z y ć  n a  n i e p r z y j a c i e l a  b ę d ą c e g o  na  
p r a w e j  s t r o n i e  i śc igać  go * d r u g i  o d d z i a ł ,  ' s k ł a d a j ą c y  
s ię  z d y w i z j o n u  d r a g o n ó w ,  p u ł k u  p o ł ą c z o n e g o  u ł a n ó w  i 
k o z a k ó w  d o ń s k i c h  k o m i n a ,  t r z e c h  k o m .p a n j i  p o ł ą c z o n y c h  
k o z a k ó w  l i n j o w y c h ,  p i e r w s z e g o  p u ł k u  m u z u ł m a ń s k i e g o  
i 6  d z i a ł  a r t y l l e r j i  d o ń s k i e j  p o d  w o d z ą  j e n e r a ł a - m a j o r h  bar .  
O s t e n  - S a c k e n ,  m i a ł  z l e c e n i e  u d e r z y ć  z b o k h  na  n i e p r z y ­
j a c i e l s k ą  j a z d ę  i o d e p r z e ć  j ą  aż d o  o bo z u .

W s p a r t y  p o c h y ł o ś c i ą  m i e j s c a  j e n e r a ł - m a j o r  R a j e w s k i ,  
w p a d ł  g w a ł t o w n i e  n a  l ew e  s k r z y d ł o  n i e p r z y j a c i e l a ,  p o ­
b i ł  go  i o d p a r ł  ze  z n a c z n ą  s t r a t ą  p r a w i e  az  na  g ó r y  
b ę d ą c e  za w ą w o z e m ;  p u ł k i  m u z u ł m a ń s k i e  p i e r w s z y  i 
d r u g i ,  u d e r z y ł y  na  p r a w e  s k r z y d ł o  i ś c i g a ł y  n i e p r z y ­
jac ie la  we  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h -

At o l i  l ew e  s k r z y d ł o '  T u r k ó w  k o s z t o w a ł o  n as  wi ęce j  
t r u d ó w  ; r o z ł o ż o n e  b y ł o  n a  s p a d z i s t y c h  w y n i o s ł o ś c i a c h  
b r o n i o n y c h  m n ó z l w e m  k a m i e n i s t y c h  p a r o w ó w ,  n i e d o s t ę ­
p n y c h  w wi e lu  m i e j s c a c h .  N i e p r z y j a c i e l ,  z e b r a n y  w 
z n a c z n e j  si le na t y m  p u n k c i e ,  u s i ł o w a ł  w s z e l k i e m i  s p o ­
s o b a m i  o be jś ć  o d d z i a ł  j e n e r a ł a - m a j o r a  B u r c o w a  , lecz  
n i e  m ó g ł  t e g o  d o k a z a ć ;  o d d z i e l e n i e  s i ę  j e g o  od  r e s z t y  
w o j s k a  , d a ł o  mi  n a d  n i m  w i e l k ą  k o r z y ś ć .  O p r ó c z  o d ­
d z i a ł u  j e n e r a ł a - m a j o r a  ■ S a c k e n  , p o s ł a ł e m  t a k ż e  na  p o ­
m o c  j e n e r a ł o w i  B u r c ó w  i p o d  d o w o d z t w o  j e g o ,  j e n e r a ł a -  
m a j o r a  M u r a w j o w a  z t r z e m a  b a t a l j o n a m i  p i ec h o t y  i S 
d z i a ł a m i .  W le j że  chwi l i  j e n e r a ł  m a j o r  P a n k r a t j e w ,  k t ó ­
r e g o  z o s t a w i ł e m  n a  s t r a ż y  b a g aż ó w ,  w i d z ą c  mo-znosc 
zaj śc ia  n i e p r z y j a c i e l o w i  z b o k u ,  w y s ł a ł  na  w s p a r c i e  na s  
j e n e r a ł a - m a j o r a  S e r g i c j e w a  z j e g o  p u ł k i e m  i z p u ł k i e m  
p o ł ą c z o n y c h  k o z a k ó w  c z a r n o m o r s k i c h  i k e n g h e r l e n s k i c h .

J e n e r a ł - M a j o r  S e r g i e j e w  u d a ł  się  b o k i e m  g ó r y ,  a l u ­
b o  m i a ł  do p r z e j ś c i a  s i e d m  czyl i  oś i n s p a d z i s t y c h  w ą ­
w o z ó w ,  p r z y b y ł  i r z u c i ł  s i ę  na  n i e p r z y j a c i e l a  w c h w i ­
l i ,  k i e d y  t en  z a c h o d z i ł  za n a sz e  s k r z y d ł o .  K o z a c y  w z ię ­
li  mu t y ł  na  w i e r z c h o ł k u  s k a ł ,  a p o k a z a w s z y  sin n a d  
g ł o w a m i  j e g o  s p r a wi l i  n i e ł a d  w j eg o s z e r e g a c h .  P o ł ą ­
c z e n i  z n i mi  s t r z e l c y  p u ł k u  c h c r s o n s k i e g o  , u d e r z y l i  na 
n i e g o  żywo, - l ecz  j az da  j e n e r a ł a - m a j o r a  S a c k e n  s p o t k a -  
w s z y  w d r o d z e  s z e r o k i e  b a g n o ,  a p o t e m  m n ó z t w o  s p a ­
d z i s t y  ch wą wo zó  w n a s t r z ę p i o n y c h - s k a ł a  mi  i p r a w i e  n ic  d o s t ę ­
p n y c h ,  nie  m o g ł a  p r z y b y ć  na cza s ;  j i r ze t o  T u r c y  z d o ­
ł a l i  p r z y p r o w a d z i ć  z o b o z u  d w a  d z i a ł a ,  k t ó r e  w y m i e ­
r z y l i  p r z e c i w  p u ł k o w i  j e n e r a ł a  S e r g i c j e w a ,  i z e b r a l i  w 
t y m  p u n k c i e  Zn ac zn e  s i ł y .  W s p i e r a n y  p r z e z  g r e n a d j e ­
r ó w  c h e r s o ń s k i c h  , w a l ec z n y  j e n e r a ł  S e r g i e j e w  w p a d ł  na 
n i c h ,  p o b i ł  i ś c i g a ł  p i e r z c h a j ą c y c h .  N i e p r z y j a c i e l  c o f a ł  
się z n a n e i n i  m u  ś c i e s z k a m i  p r z e z  brzeg, i  i t ak  ska l is t e  
j a r y ,  że  k o n i e  n a s z y c h  k o z a k ó w  z a l e d w i e  j e  p r z e b y d ź  
m o g ł y .  T u r c y  z a t r z y m a l i  się  na  j e d n e j  g ó r z e  , p o s t a ­
wil i  na  niej  j e d n o  d z i a ł o  i chciel i  r o z p o c z ą ć  z n a m i  o g i eń  
l ecz  j e n e r a ł - m a j o r  S e r g i e j e w  r z u c i ł  się na n i ch  ze swe-  
m i  k o z a k a m i ,  i z d o b y ł  d z i a ł o  w chwi l i  g d y  m i a ł o  w y ­

s t rze l ić .  D w a j  of f i ce r owi d k t ó r z y  m u  t o w a r z y s z y ł * ,  se-  
t n i k  S a p o ż n i c ó w  i c h o r ą ż y  J e r s y k o w  zostal i  r a n i e n i  p a ­
ł a s z a m i .  P o s i ł e k  j a z d y  o d e b r a n y  p r z e z  n i ep ly . y j acn - la  
w t e j  chwi l i ,  n i e  d o p u ś c i ł  n a s z y m  d a l s z - g o  ś c i g a n i a ,  n i e ­
z m i e r n i e  u t r u d n i o n e g o  p r z e z  w ą wo z y .  T u r c y  zaczę l i  s i ę  
cofać  do s we go  o b o z u ,  i w y d a ł e m  r o z k a z  w o j s k u  a b y  
p o w r ó c i ł o  na s w o je  s t a n o w i s k a .  ^  '  -

P o d  c zas  k i e d y  I i  i aj a  w r a c a ł  z p r a w e j  . s t r o n y  do o b o ­
z u ,  p i e c h o t a  i j azda  t u r e c k a  z g r o m a d z i ł a  sie  w w i e l k i c h  
mas s ac h  na p o c h y ł o ś c i  g ó r y  p o  za w ą w o z e m  , i r o n  t ę t n  
do n a s z e g o  ś r o d k a .  U m i e ś c i w s z y  3 d z i a ł a  na w y g o d n e i n  
w z g ó r z u ,  T u r c y  r o z p o c z ę l i  na  n o w  o o g i e ń ,  z a j m u j ą c  s i ę  
z a r a z e m  w z n i e s i e n i e m  b a t e r j i  t u d z i e ż  d ł u g i e j  l inj i  s z a ń ­
c ó w .  B y ł a  w t e n c z a s  g o d z i n a  4 t a  po  p o ł u d n i u .

T e j ż e  c hwi l i  p r z y p r o w a d z o n o  mi  w y ż s z e g o  officer,o 
t u r e c k i e g o  w z i ę t e g o  w n i e w o l e ,  k t ó r y  u w i a d o m i ł  m n i e ,  
że  S e r a s k i e r  z n a j d u j e  s i ę  osobi śc i e  na w z g ó r z u  , ' że  i dąc  
na p o m o c  H a g  ki- p a s z y  z k o r p u s e m  3 0 , 0 0 0  l u d z i ,  p r z y ­
b y ł  w c z o r a j  z p r z e d n i ą  s t r a ż ą  do k t ó r e j  12 d o  1 5 , 0 0 0  
l udz i  p r z y ł ą c z y ł o  się  w c ią gu  d ni a  i o b o z o w a ł o  n i e d a l e ­
ko  Z e v i n a  , g d z i e  i r e s z t a  w o j s k a  co chwi la p r z y b y w a .  
T a  w i a d o m o ś ć  s k ł o n i ł a  m n i e  n a t y c h m i a s t  do  k o r z y s t a ­
nia z o s i ą gn ię t e j  j u ż  n a d  n i e p r z y j a c i e l e m  k o r z y ś c i  i u d e ­
r z e n i u  na  S e r a s k i e r a ,  a ż e b y  p r z e s z k o d z i e  p o ł ą c z e n i u  
się j e g o  z I l a g k i  pa s zą

D l a  d o p i ę c i a  t e g o  w a ż n e g o  c e l u ,  b y ł o  k o n i e c z n o ś c i ą  
z a b e z p i e c z y ć  się o d  s t r o n y  o b o z u  H a g k i  p a s z y ,  a ż e b y  
l i i e m ó g l  p os ł a ć  p o s i ł k ó w  s r r a s k i e r o w i ,  w  c zas i e  k i e d y  n a  
n i e g o  u d e r z ę .  W  s k u t k u  t e g o  c z e k a ł e m ,  aż Ki j a j a  pasza  
w n i j d z i e  ze  w s z y s t k i e m i  w o j s k a m i  do  o b o z u  p o ł o ż o n e g o
0 8 w i o r s t  o d  na sz eg o  s t a n o w i s k a ,  od k t ó r e g o  o d d z i e l a ł y  
gó p r a w i e  n i e d o s t ę p n e  w ą w o z y .  Z g r o m a d z i w s z y  w ó w c z a s  
w s z y s t k i e  w o j s k a  k t ó r e  śc i ga ły  n i e p r z y j a c i e l a ,  u t w o r z y ł e m  
w  g ł ęb i  u k r y t e g o  w ą w o z u  odd zia ł ,  z ł o ż o n y  z p u ł k u c h e r -  
s o ń s k i e g o  g r e n a d j e r ó w ,  e r y w a ń s k i e g o  k a r a b i n i e r ó w ,  .42 
s t r z e l c ó w ,  i b a ta l j o i i u  4 i ,  t u d z i e ż  z p u ł k ó w  N i ż n o n o w o -  
g r o d z k i e g ó  d r a g o n ó w ,  p o ł ą c z o n e g o  u ł a n ó w ,  k o z a k ó w  d u ń ­
s k i c h  F o m i n a  i  K a r p o w a ,  k o z a k ó w  p o ł ą c z o n y c h  l i i r j o -  
w y c i i ,  z t r z e c h  j i u ł k ó w  m u z u ł m a ń s k i c h  i z  4o  d z ia ł  a r ­
t y l l e r j i .

D r o g a  n a j p r o s t s z a  k t ó r ą  H a g k i  pa s za  m ó g ł  p r z es ł a ć  
p o s i ł k i  s r r a s k i e r o w i  p r z e c h o d z i ł a  w ł a ś n i e  p r z e z  t e n  w ą ­
w ó z ,  z k t ó r e g o  w y s z ł a  j a z d a  d l a  u d e r z e n i a  na  nas  w  t y m  
d n i u  z r a n a ;  b y ł a  t a k ż e  d r u g a '  k o m i n  u r ii ac ja j i r zcz  d r o ­
gę w i o d ą c ą  do  F r z e r n m ,  k t ó r ą  c h c ą c  d o s t a ć  się d o  S e r a -  
s k i e r a  t r z e b a  b y ł o  z r o b i ć  25 w i o r s t  p o  w i e r z c h o ł k a c h  g ó r
1 p r z e z  w ą w o z y ,  n a p e ł n i o n e  j eszcze  ś n i e g i em . .  P o s t a w i ­
ł em sviee na  p i e r w s z e m  p r z e j ś c i u ,  n a  w i d n i  o b o z u  H a g k i  
paszy  , p u ł k  c l i e r s ońs ki  g r e n a d j e r ó w  w  j i ó l b a t a l j o n o  w y e h  
k o l u m n a c h  z 1 2  d z i a ł a m i  i p u ł k  j m ł ą c z o n y  k o z a k ó w  c z a r ­
n o m o r s k i c h  -i k e n g c r l e ń s k i c h ,  p r z e z n a c z a j ą c  l ia i ch  w s p a r ­
c ie  t r z y  i n n e  h a t a l j o n y  i 1 2  d z i a ł  a r t y l l e r j i  p o z y c y j n e j .  
C z e k a ł e m  p o t e m  d o  szós t e j  godziny* w i e c z ó r ;  w t e n c z a s  d o ­
p i e r o  p o w i o d ł e m  mój  o d d z i a ł  p r z e c i w  S e r a s k i e r o w i , z 
m o c  n e m  p r z e k o n a n i e m ,  i ż  do  n o c y  H a g k i  pasza  n ic  b ęd z i e  
m i a ł  c z a s u  p r z y p r o w a d z i ć  m it  p o s i ł k i  t r u d n ą  i s p a d z i s t ą  
d r o g ą  e r z e r n m s k ą ,  i że  o d d z i a ł  j e n e r a t a  m a j o r a  B u r c o w a  
n i e  d o p u ś c i  m u  p r z e j śc i a  p r z e z  d r o g ę  w p r o s t  w i o d ą c ą .  
W  o * e j  c h w i l i  s zańce  . s e r a s k i c r a  r o z c i ą g a ł y  się j u ż  11a 
w i o r s t ę .

N a s z e  w o j s k a  p o s t ę p o w a ł y  w  s z y k u  b o j o w y m  t r z e m a  
k o l u m n a m i :  p i e r w s z a  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  m a j o r a  
M u r a w j e w a ,  z ł o ż o n a  z p u ł k ó w  g r o r g i j s k i e g o  g r e n a d j e r ó w ,  
e r y w a ń s k i e g o  k a r a b i n j e r ó w ,  m i a ł a  z ł o c e n i e  obe jść  l e w y  
b o k  n i e p r z y j a c i e l a  d o s t a j ą c  się  i łe  m o żm . ś c i  na g r z b i e t  
g ó r y ,  d r u g a  pod s p r a w ą  j e n e r a ł a  m a j o r a  P a n k r a t j c w a  
sk ła da j ąc a  s i ę  z p u ł k ó w  s t r z e l e c k i c h ,  mi a ł a  obe t śę  1; wyr 
b o k  T u r k ó w  i p r z e c i ą ć  i m  o d w r ó t ,  j e ż e l i  b ę d ą  r o z b i c i  ■
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nakoniec t rzecia złożcinn zjazdy regularnej  i n ie regu lar ­
nej pod sprawą jenerała majora Raje w, kiego znajdowała 
się w środku i miała uderzyć na nieprzyjaciela i ścigać 
go jak tylko piechota która go obchodziła zaniosłaby 
nieład w jego szeregi. Ten  obrot  otrzymał pożądany sku­
tek.  T u r c y  widząc się oskrzydloneini , zdięci strachem,  
wys trze l iwszy  na los k i lka razy z dział, zaczęli opuszczać 
szańce i uciekać w górę. Rozkazałem piechocie podwoić 
k ruk,  a konnicy szybko poskoczyć na wierzchołek góry,  
gdzie sam przybyłem do przedniej  straży.  T u r c y  ze­
bran i  w bliskości . ' tych wzgórz,  niemogli wyt rzymać je­
dnoczesnego natarcia wojsk naszych, k tóre  -na nich ze 
wszystkich stron uderzyły;  a gdy ar tyl łer ja  kqnna doń­
ska "pod dowództwem podpułkownika Polakowa,  k tó r y  udał 
się naprzód na tc wzgórza, gwa ł towny  i dobrze wy mie­
rzony  puściła ogień, hufce Seraskiera.  obawiając się aby 
nie zostały na lewo odcięte przez oddział jenerała majora 
Pankrat j ewa,  widocznie się zachwiały;  wtenczas to p rzy­
puściłem aa nie at tak całą moją konn icą ,  i seraskier  zu- 

• pełnio został ro zb i t y ;  kazałem go bez zwłok i  ścigać We 
wszystkich k ie runkach ,  nieprzyjaciel  p i e rzcha ł .w  najwię­
kszym nieładzie. Z calem wojskiem Waszej  Cesarskiej 
Mości ścigałem go, zawsze nań nacierając, blisko So wiorst ,  
aż. do 9 godziny-wieczorem,  p d p a r ł ś z y  cały korpuś  nie­
przyjacielski aż po za góry Sagąnlu,  zostałem ciemnością 
nocy wstrzymany.  Zabral iśmy Seraskierowi  cały obóz, 
całą ar ty l l cr ję  i wszystkie rynsztunki  wojenne i zapasy. 
Zaraz na początku tej pamiętnej porażki pu łk  doński 
Karpowa i pie rwszy pułk muzu łmański ,  k tóre się znaj­
dowały na przodz ie  i ścigały nieflrzyiaciela z nadzwyczaj­
ną nieustrasźnoŚci ą , zabrały mu: pierwszy.£j  dział, z k tó ­
r y c h  3 jeszcze nab i t e ,  z puszkami ,  a drugi 2 działa;  3 
inne działa opuszczone zostały-przez nieprzyjaciela.  Też 
same pułki  zdobyły dwie chorągwie.  Tak  więc pobi ­
wszy Scraskiera odebral iśmy mu,  oprócz obozu i amu­
nicji, 12 dział, 2 sztandary i około 3oo jeńców. Ciała po- 
leółyeh i opuszczone bagaże naznacza ł^ ' k ie runek  ucieczki 
Scraskiera.  Gdy  noc  zapadła, zebrałem wszystkie wojska 
i cofnąłem się na koczOwisko , miejsce gdzie się łączą 
drogi  prowadzące z obozu Hagki  paszy do wsi Zewiu  
abym dnia następnego z większą łatwością za jego tyłem 
mógł zająć stanowisko.  Tymczasem,  s tosownie do rozka­
zów moich,  tabory wraz z przydaną im strażą udały się 
na miejsce gdzie s i ę p i e rw sz a  odbyła b i t w a ,  przy  końcu 
doliny.

Uderzenie  na seraskiera było iedynym i nieodzownym 
warunk iem przyszłych korzyśc i ; gdyby ten jeden dzień 
był  daremnie p rzeminął ,  korpus  iego mógłby się był ze- 

-brać i połączyć z korpusem Hagki  paszy, i byłbym wten­
czas napadnięty z t rzech s tron od 5o tysiącznego wojska,  
z przodu,  z, boku i Z tyłu,  coby mię narażało na wielkie 
niebezpieczeństwa;  lecz znając T u rk ó w  i przy  błogosła­
wieństwie Najwyższego,- k tó ry  o k r yw a  chwałą oręż W a ­
szej Cesarskiej Mości, udało ini się odwrócić burzę,  k tó ­
ra na mnie spaśdź miała. Byłem przekonany,  żeSer ask ic r  
nie wytrzyma  mego. . at tak u, tak z powodu iż miał z Sobą 
tylko słabszą połowę swego korpw.su, jako też szczególnie 
przez to, iż wojska jego były zat rwożone klęską której 
świeżo doznały.

Tak  zupełne rozbicie seraskiera zjednało mi łatwość 
uderzenia pomyślnie na Hagki paszę, k tó r emu już w tył  
zaszedłem przez" zajęcie dol iny Zewin.  Miałem z tego sta­
nowiska do jego obozu i 5 wiorst  najtrudniejszej  drogi,  
przechodzącej  przez wysoki  łańcuch gór i mnóz two głę­
bokich parowów.  ~ Przedsię wziąwszy uderzyć na niego bez 
odwłoki ,  ruszyłem o brzasku dnia z calem wojskiem i ar-  
ty l l e r j ą ,  jakie przy sobie miałem,  chociaż zmordowa­
li ćm rap towną pogonią wczorajszą,  i posłałem jenerało­
wi -majo rowi  Burcówowi  rozkaz,  by szedł za mną taż 
samą drogą z swoją ko lumną i ar ty l i er ją  pozycyjną,  k tó ­
r a  go wspierała.

O 9. zrana wojska moje zajęły wzgórza z ty łu  obozu 
nieprzyjacielskiego,  w odległości blisko 3 wiorst ,  i sta­
wały w szyk bojowy.  Stanowisko jakie obrałem, było 
nader  kor zys tne : z dwóch stron b roni ły  go niedostępno 
wąwozy  i mogłem iśdź na nieprzyjaciela jak po grobli 
szerokiej.  Tu rcy ,  zostawiwszy w obozie wszystkie na ­
mioty,  blisko 2,000 sztuk,  uszykowali  się do- boju-, zmie­
n iwszy czoło na prawo swego obożu,  na plaskiem Wy­
sokiem wzgórzu,  k tóre bokami i tyłem pr zy t yka ła  do pa­
ro wó w  i gór lasami porosłych i tylko z p rzodu było 
nam o twar te;  pod tą wyniosłością'  rozciągał się w  wą­
wozie obóz turecki ,  z którego lewej s t rony  wznosi ło się 
zno w u  wzgórze równolegle z pierwszem,  i na niem z 
przodu założyli  T u r c y  dwie baterje o 5 działach, osło­
nione z dwóch st ron dlugiemi okopami.  Przeciwległe 
wzgórze przez nieprzyjaciela zajęte, było także opat rzo ­
ne ’ dwoma batęrjami o siedmiu działach i obszernemi o- 
koparui ,  wzni.esione.mi po części z kamieni  i z iemi ,  po 
części z d r zewa;  szańce i zasieki zasłaniały czoło obozu, 
baterja z t rzech dział stała przed miejscem, które basza 
zajmował .

Skoro  wojsko nasze stanęło. bl i sko nieprzyjaciela na 
wyż wzmiankowanych  wzgórzach,  T u r c y  zaczęli dawać 
ognia z baterji,  a chociaż nie wszystkie ich kule dosię­
gały naszych szeregów, jednak bardzo często powtarzal i  
strzelanie.  Oczekując przybycia j enerała  majora Burco-  
wa, udałem się z k ilką kozakami na .wzgórze na którem 
się znajdowała przednia bater ja nieprzyjacie la  i z tego 
miejsca bacznie śledziłem, s tanowisko T u r k ó w .  Schw y­
tany przez kozaków jeniec z obozu Hagk i  paszy,  zawia­
domił  mię,  że wojsko tego paszy nie wie o klęsce ża­
dnej se raskie rowi ;  jeńca tego uwolni łem,  aby mógł do­
nieść paszy o tym  wypadku .

Poruszenia przez k tóre r, taką szybkością wziąłem tył 
nieprzyjacielowi,-widok zwycięskiego naszego wojska, któ­
re p rzecięło kommunikację obozu tureckiego z Er zer  u m,, 
wiadomość o zupełne j  porażce se ra sk ie ra ,  wszystko to 
razem 'odjęło wszelką nadzieję ITagki paszy, k tó ry nic ma­
jąc żadnego środka ani do obrony,  ani do odporu ,  p rze ­
widywał. niezawodną swoję zgubę; chcąc więc ostatecznej 
uniknąć klęski,  p rzys ła ł  mi tego sarniego j e ńca ,  ofiaru­
jąc poddać się z całym swoim korpusem;  kazałem mu od­
powiedzieć,  iż p rzyjmuję jego propozycję pod warunkierń,  
że wojsko jego broń złoży i wyjdzie naprzeciwko mnie. 
Zan im,  iedrtak posłaniec doniósł  paszy moję odpowiedz ,  
Turcy na nowo rozpoczęli  ogień z dział ,  i widoczne do­
strzegliśmy pomieszanie na l ewem ich skrzydle ,  które 
się zacz.ęłb udawać w prawo pa wysokie g ó r y , okryte la­
sami,  dokąd  artylłerja nasza dojść nie mogła.

W te n cz as ,  przy odgłosie bębnów popro wad z i ł em  woj­
ska Waszej Cesarskiej M oś c iw  pięciu oddziałach na n ie ­
przyjaciela; oddział, główny p o d  mojoini rozkazami szed ł  
wprost na obóz turecki ;  drugi pod dowództwem je n e r a ł a  
majora Pankrat j ewa odebrał  rozkaz nacierać zboku na sta­
nowisko nieprzyjacielskie i starać się przeciąć mu odwrot 
przez lasy i góry', ku k tórym widocznie się ud awał , do 
oddziału tego należał  także połączony pu łk  linjowy pod 
rozkazami pod-pu łkowuika Werzilina wysłany cokolwiek 
na - prawo dla zajęcia tych samychże wzgorzów;^ ti zy in­
ne kolumny pod dowództwem jenerałów majorow barona 
Sacken , Murawjewa i Leonowa , zostały wyprawione na 
lewo dla zajęcia dróg prowadzących do Mid/.ingei , 
Zanznh i do rzeki  Araxu.

Pierwsza kolumna przyjęła ogniem dział  n i e p rz y ja ­
cielskich,  rzuciła się natychmiast  na ob óz ,  i zabiału na 
przednich szańcach blisko namiotu paszy,  dymiące się je
szcze armaty; zdięty t r w o g ą  nieprzyjaciel zaczął  pici zc la
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u (3,'line sie powiększę ;  części ku  gó rom i l asom,  do  k io -  ' 
r y  eh konnica  i piechota nasza nie- mo g ły  się p r zed r zeć .  1

O ddz i a ł  d rug i e j  k o lu m n y ,  p r ze sz ed ł s zy  po p r zed  p r ą -  ' 
w ą  s t r ona  s tanowiska T u r k ó w ,  gdzie  h y ł  p rzy j ę ty  gwa ł-  i 
ł o w n y m  Ógńicin z d z i a ł  i ręcznej  b ron i ,  w da r ł  sig odwar  ’ 
gnie „ h Vw.gdf-'C, op an ow a ł  ba l e r j e ,  k tó r ą  T u r c y  s z y bk o  . 
opuści l i  p ie r zchaj ąc ;  dz i a ł a  t u r ec k i e  ob rócone  zos t ały  
p rzec iwko  n iep rzy j ac i e lowi ,  k tó r e go  j e n e r a ł  P a nk ra t j ew  
ścigał  po lasach i paroWach , p r zyp rawia j ąc  go o n iezmier -  , 
n e ° s t ro ty .  Ta in  to p o d p u łk o w n ik  W e r z i l i n ,  z p u ł k i e m  
swo im kozaków B o j o w y c h d o ś c i g n ą ł ;  i wzią ł  w n i ew o l ę ,
7, v v s z y s l k i e m i  u rzę dn ik am i  i ca ły m o r szak iem,  IT a g ki p a ­
szę dowódcę  ' c a ł e g o  [obozu,  wodza równie  znakomi t ego  
osobi s lem mę z l wc m j ak  woj skowemi  t a l en t ami ,  p i e r w s z e ­
go dygn i t a rza po s e r a sk i e r ze  E rz e ru i n s k i m .

T r z y  ko l um ny  w ys ł an e  na p rawo  spo tkawszy  g ł ę b o ­
k i e  wąwozy i gęsty las,  nie ze wszys tk i em m o g ł y  p r z e ­
ciąć odwrÓt  n ieprzyjac i ela ,  k tó r y  szczególnie  u da w a ł  się 
w gó ry  otaczające  wodozbiór  A i axu ;  śc igały go^ j ed na k  ile 
im po ło ż e n i e  mie j s cowe  d o z w a la ł o ,  z jedne j  s t r ony  aż 
do  A rax u ,  a z d ru g i e j ,  aź po za Mi dz inge rd  i Z a n zs h .  
T r z y  te od dz i a ł y ,  j eden  piechoty a dwa konn i cy ,  wzię ły  

do 1 ,200 l udz i  w ni ewo lę ,  z ab ra ły  ̂  19 dzi a ł  i 16 s z t a n ­
da ró w .  t ...

W ogólności  ,[ większa  część s z t andarów zdoby ta  zo s t a ­
ł a  p r ze z  p u łk i  m u zu ł m a ńs k i e .  Ba rdzo  wiele wąwozów któ-  
r cm i  n ieprzy j ac ie l  p ie r zcha ł ,  na pe łn i o n e  są po l eg ł emi ,  k t ó ­
rych  l i c z b a  najmn ie j  2 , 00 0  dochodzi .  Resz ta  wojska  t u ­
r eck i ego  rozb i eg ł a  się w ro‘zmnity rri k i e r u n k u .  T u r c y  ani  
j ed ne g o  nie  ocalili d z i a ł a ;  wszystki e  ich ry n s z lu k i  wo jenne 
i zapasy  dost a ły  się w r ęc e  zwycięzców;  w samym Mi d ż in ­
g e r d  znal ez iono  p r z e s z ło  1 ,200  cze twe r t i  zboża  i znaczną  
i lość p rochu .

T a k  więc,  dw ie  pami ę tn e  b i twy s t o c z o n e ,  jedna  dnia 
19 w bl i skości  wsi Kainly z S e r a s k i e r e m  z E r z e r u m ,  a 
d ru g a  |w miejscu zwanem Mi l l iDuze  z H a g k i  pa szą ,  r ę s t r zy -  
g n ę l y  los woj ska  t u r eck i eg o ,  i w ciągu 25 godzin ,  po p o ­
chodz ie  55 w io r s t ,  waleczne  wojsko W.  Ces.  M ś c i ,  zn io ­
s ł o  dwa l iczne k o rp us y  zostające pod  dowódz twem n a ­
czelników znakomi t e j  godności ,  z k tó rych  j eden  został  w 
niewolę  wz ię ty ;  z ab ra ły  n ieprzyjac i elowi  dwa obozy z tych 
j e d e n  wa rowny,  c a ł ą  a r t yl l er ję  z 31 dz i a ł  z ł o z o n ą ,  wszy ­
s tk i e  zapasy i r y n s z t u n k i  w o je n n e ,  19 chorągwi  , i [p rze­
s z ł o  1 ,500  jeńców.

Strata  z (naszej  s t rony  dotąd jeszcze n ie  j es t  ściśle obl i­
czona,  z p r z yc zy ny  rozdz i a łu  wojsku po rozm a i ty ch  d r o ­
gach; na [wszelki p r z y p a d e k  nie  p r zechodz i  ona  stu ludzipv 
po l eg ł ych  i rannych .

S k ł a d a j ą c  u s tóp W. Ces.  Mści moje p o k o r n e  powin -  
szowanie  tak świe tnego zwycięztwa,  r ównie  jak 19 c h o r ą ­
gwi zabranych  niep rzy jaci e lowi ,  nie mogę  p r zem i l cze ć  za­
p a ł u  godnego  pochwa ł  p u łk ó w  m uz u łm ań s k i c h  zostających 
pod  mo jemi  roz ka z am i ;  j e s t em  zu pe łn i e  zadowolniony z 
ich usług;* we wszystk i ch  spotkan iach  sic,  wal czy ły  z zna-  
k om i t ć m męz tw em ,  zawsze  p ie rwsze  s z ły  w og ień ,  z n i c u -  
ą t r aszoną odwagą  r z uca ły  się na p i echo t ę  t u r ecką ,  i nie 
m a ł o  p r z y ł o ż y ły  się do zabrani a n ieprzyjac i elowi  d z i a ł ,  
sz t andarów i jeńców k tó r zy  się dostali  w nasze r ęce .  S-ty

W obozie  pod wsią Ardassu ,  dn i a  2 i go czerwca  j(5j l i ­
pca)  1829  roku .

—  O tw a r ty  S p a d e k  —  T o m a sz  Gutkowsk i  d ó b r  N a g n r -  
k i ,  O l szyny ,  i JNagurki I ndyce  Lit .  A. w powiecie  i w o j e ­
wództwie  p ł o c k .  le żących  właściciel ,  u m a r ł  w dn iu  p i e r ­

wszym kwie tn i a  tysiąc oś inse t  dwudz ie s t ego  osmego 10 - 
ku ,  po k tó r y m  o tw o r z y ł  się s p a d e k ;  wzywa się p r z e t o  
wszelkich p r e t e n d e n tó w  sp ad k u  po nim pozo s t a łych ,  aby 
się na tychmias t ,  a na jpóźn ie j  w dniu  dwudzi es tym p i e r ­
wszym s tyczni a  tysiąc o śm se t  t r zydz ie s tego  r o k u  w kan -  
cellarj i  z iemiańskie j  w o jewódz tw a  p ł o c k i e g o  z p r awami  
swemi  zgłos i l i ,  i też  p ro t o k ó l a rn i e  udowodn i l i  w p r z e ­
c iwnym raz i e  p r ek l ud owa n i  b ę dą ,  i s p ad ek  ten l igi t unu-  
j acym się p r z y z n a n y  zostanie ,  —  P ł o c k  dti ia 14 stycznia 
1829 ro k u .  —  R e j e n t  kance l l a r j i  z i emiańsk i e j  wo jewódz ­
twa p łock i e go .  —  S trzeszew sk i.

ROS S JA.  —  Z  P e tersburga  d n ia  25 l ipca .  —  N.  Pan 
powróc i ł  dnia  onegda js zego tło t u t e js ze j  stolicy.
  D n i a  3 l ipcą v.  s. m i an ow a ł  N.  P a n  j e n e r a ł a  ma j o r a
Be rga  j e n e r a ł e m  kwa te rmi s t r zos twa  d rug i ego  Wo j ska ,  w 
miejsce j e n e r a ł a  ma jo r a  Butur l ina  , k t ó ry  o t r z y m a ł  u r lop  
za g ran i cę  dla pora towania  zdrowia.
  U r z ę d y  celne p r zy  granicach eu rop e j s k i c h  o t r z y m a ł y
ro z k a z  p rzepuszczan i a  bez rewizj i  wszelk i ch  nasion i r o ­
śl in,  pochodzących  z ogrodów botani cznych w Rossj i .
  Rozka zem  dz i en n ym  w Bracławiu d. 19 cze rwca  Wy­
d an y m ,  r aczy ł  N.  P a n  posunąć  na s t op ień  j en e r a ł a ,  p u ł ­
kownika  Grabbego ,  1. k tó r y  do wo dz i ł  p u ł k i e m  noworos-  
sy j sk im d r ago nó w  w czas i e zdobycia  R a c h o w y
—  INaczelnik drug ie j  a rmji ,  hr .  Dyb icz ,  m ianowany  zos t a ł  
szefem czerni echowski ego  p u ł k u  piechoty.
  Syn  nas t ępcy  t r o n u  pe r sk i ego  Chosrew  Mi rza ,  p r z e j e ­
żdżając p r z ez  Nowy cze rka ck  d .  21 cze rwca ,  zw iedz i ł  m i ę ­
dzy  i nnemi  zna jdu jący  się t am g rób  h e t m ana  kozac k i e ­
go h r .  Płatowa.
  z najwyższego roz ka z u  u r z ą d z o n e  zos t a ły  wyścigi  k o ­
ni w C he r son i e ,  E k a t e r y n o s ł a w ie  i S imferopolu  i wyzna ­
czone są n ag ro d y  w s r e b r n y m  p u h a r z e  i w pi en iądzach .  
Me t a  oznaczoną jes t  na 6 wiors t .  P rzysądza  nag rody  cy ­
wilny g ub e r na to r .  P i e r ws ze  wyścig i  odbędą  się w S n n -  
f e r apo lu  w paź d z i e rn ik u .
—  P u ł k o w n i k  Pon ia towsk i ,  właściciel  dó b r  w gu be rn j i  
k i j owskie j ,  d a r o w a ł  na r zecz  szpi tal i  woj ennych  w Odess i e 
35 pudów bul j onu ,
  K u l l a n dz k i e  t owarzys two l i te r ack ie  odby ło  d. 21 czerwca
w Mitawie publ i czne  pos i e dz en i e ,  na k ló r ć in 'm ię dzy  i one -  
m i  czytano biograf je c z ło nk ów ,  k tó r yc h  śmie r ć  z a b ra ł a  , 
a mianowicie  oprócz  i nnych ,  prof essorów wileńskich Kon-  
t r yma  i G ró d k a  ( ! ] • ____________

A N G LJ A.  —  D o nos zą  z p rzy l ądka*  Mon t e r ado  że  d. 13 
p aź d z i e rn ik a  p r z y s z ł o  do b i twy  między Fan ty sa in i  i N i-  
de i l and czy kam i .  Fan ty sów b y ł o  2 0 ,0 0 0  i w tćj mitssie 
uderzy l i  na  wa rown ię  E lmina  (na zachodn im b r zeg u  A- 
f r y k i )  ale odpar l i  ich K id e r l a nd cz y ko w ie  k tó rych  nie b y ­
ło  więcej  nad  7000 .  4Vałka t rwa ł a  b l i sko  p r z ez  3 go­
dziny.^ Ca ła  okolica jes t  obecn ie  w powstaniu.
—  C ourier  z a p e w n ia ,  że w ład ze  w l r l and j i  o ka za ł y  się 
pow olne dla odezwy ś i ęc ia  INorthnmbe i  l a n d , i od tąd  
nie b y ł o  ża dne go  n i ep r z y j e m n eg o  wyda rze n i a .  J edn akż e  
l i s t y  p r y w a t n e  nie zgadzają  się z tą wiadomością;  i l ak 
do nos zą  z Cl ar e  , że bl isko 2 ,0 00  ludzi  ndałcT się r a zem 
do Mi t l own gdzie  się odby wają sądy , i wypędzi l i  z te-  
go mias t a  sąd  ł ą c zn i e  z pol icją.  Xiązc IN 01 t hu m b e r l a n d  
za m i e r za ł  sam osobiście udać  się do Co ik .
  Li s t  z L o n d y n u  d. 24  lipca p i s any  zawiera  o wewnę -
t r zne in  p o ł aż e n i u  Angl j i  n as t ępujące  s zczegó ły .  ”  Ode-

(1) Pierwszy ile ram wiadomo,nie tylko że żyje,  ale naw et znaj­
duje sią obecnie wMarszawie.  CP- R- C. 1.)
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zwa l orda  namie s tn ika  i r landzki ego d. 18 wydana,  z a ­
b ran i a j ąca  wszelkich publ i cznych zg romadzeń  i p roces -  
sji , nic pozos t anie  z ap e w n e  bez sku tku  , zwłaszcza  ze 
zn acz na  ilość wojska spieszy ze wszech sl ron d o l r l a n d j i  do 
p i l nego wykonan ia  woli  rz ądu .  Wszelako p o d ł u g  o s t a ­
t ni ch  don ie s ień ,  p r zed  tygodni em mia ły  s t rony  s toczyc 
b i twę k rwawą .  W Dubl in i e  sądzą,  ze r z ąd  cl Oj; o!-y nie 
spoczn ie ,  dopók i  ob iedwie  s t rony nie z ł ożą  broni ,  t ym  
bardz i e j  iż powiększe j  części z b ron ią  r ządową napadal i  
o rnnżyśc i  na katol ików.  Mówią wpra wdz i e ,  że p o d b u ­
rzen i  jjrŁŁz-ąwstorow protes tanci  do stawienia królowi  op o ­
ru  gotowi są odpi er ać  gwał t  gwa ł t e m , ale t r u dn o  wie­
r zyć ,  iżby chcieli posunąć się tak daleko.  W Bel fas t ,  
gdzie  sama policja pomagał a  o r anżys tom do odbycia p ro -  
cessj i ,  z ł oży ły  kluby u r zę dn ik ów  pub l i c zne  po dz i ęk ow a­
n i e  za pomagani e  w mieszan iu  spoko jnośc i  publ icznej  , 
zamiast  coby u rzędn ików takich na leża ło  ze s ł u żb y  od ­
dalić. Jr landja musi  być kon i eczn i e  pod  ca ł ą  su r ow o­
ścią p rawa i to b e zp oś r e dn io  pod  r zą d em  Angl j i ,  bo 
dopóki  katol icy i p ro t es tanc i  n ie  nauczą się życ z sobą 
spoko jn i e  i uważać się za spó łobywa te l i ,  dopóty nie b ę ­
dzie można  żad n em u  j r l an dcz yk ow i  powier zać  w y ko na ­
nie praw.  —  W y b ó r  z h rabs twa  Clare  odbędz i e  się d.  30 
l ipca.  Oconnel  wyd a ł  do  wyborców adres  p e ł e n  ognia 
i przesady;  obiecuje dokazywać cudów na ko rzyć  l udu 
i wzywa do u m ia rk o w an e go  post ępowania,  do ws t r zymywa­
nia  sic od wódki  w czasie wy bor u ,  do ścis łego zachowa­
nia prawa i do przyj ac ie l skiego obchodzen ia  się z woj sk iem,  
k tó r e  wszędzie  t r zym a  s t r on ę  l udu.  W Anglji  us.karza- 
j ą  się ciągle na b r ak  odby tu  wyrobów b a w e ł n i a n y c h ;  
kupcy  coraz gorsze  rob i ą  i n t e re su ,  l iczne domy hand lo ­
we nie maj ą nic do cz yn i e n i a ,  speku l an c i ,  k tó r zy  do 
Ind j i  i Chin wozili t owary  j e dw abn e ,  ponieśl i  znaczne 
s t r a t y ,  a nawet  ze s t ra tą  nie m o g ą  nic spr zedać .  Jeś l i ­
by  się pocieszyć można  w nieszczęściu nieszczęści em 
drugi ch  , b y ł a by  t er az  do tego p o r a ,  bo w Z jednoczo ­
nych Kra j ach  A me ry k i  pó łno cne j  p o d u p a d ły  jeszcze b a r ­
dziej  z a k ł a d y  fab ryczne  z tej samej  p r z yczyny  co i w 
Ang l j i ,  m ianowic i e ,  że więcej f a b r y k o w a n o ,  niż teraz 
sp r zedać  możn a .  Kap i t a ł ów jes t  d o s y ć ,  ale n iema z 
niemi  co robić .  N ie k tó r zy  p r zyp i s u j ą  to wszys tko r z ą ­
dowi i l i be ra lnym rozp o rz ąd z en io m  handlowym,  ale lud 
wie że Anglja nie może już powrócić  do dawnej  p o ­
myślności  p r zez  ograni czenia  handlowe.  H u n t  i Gob- 
b e t t  r ozumiej ą ,  że Anglji  można dopomódz p r ze  r e f o rm ę  
p a r l a me n t ow ą ,  ale i prawdziwa rep rezent ac j a  nie z aspoko i­
łaby d ług u  narodowego a najwięcej  Sku tkow a łab y  tyle,  iż 
r z ąd  mnie jby  kosztował .  Wszakże  obadwa wspomnien i  
demagogowie  zaczęli organizować'  związki  i p r zeds i ęwz ię ­
li dokonać  to w sk r y t o ś c i ,  co im się. n ie  powiod ło  na 
zg romadzeni ach  gwarnych.  Z tem wszys tkiem obadwa nie 
zdoł aj ą  zająć się p r zed mio t em r e fo rm y ,  ale sama r e forma  
zdoł a  lud zaint eresować. , ,
—  Wie lko rządca  I r landj i  wyda ł  r o zka z ,  aby tak zwani 
Jc.omanry  (milicja zbrojna)  bez wyraźnego wezwania j e ­
n e r a ł a  w dys t rykci e  dowodzącego ,  nie zbierali  się.
■—.' W L iverpool  odebrano  gazety Z jedn.  Kr .  Ainer .  ba r ­
dzo świeżej  dut t y,  bo z d. 2 l ipca,  k tó r e  j ednak  n i e n o ­
wego w sobie nie zawierają .  \V Po r to  Cavel lo og ło szo ­
no nowe wypowiedzen i e  wojny p rzec iwko  Peru.  0  wy­
prawie zam ie r zo ne j  na M e x y k ,  nie masz żadnej  w zm ian ­
ki ,  w i ad om o  tymczasem,  że do wojowaniu w tym kraj,ii, 
n a jn i e  pomyślni e js za  p o r a  c z a s u ,  jes t  od czerwca do paź ­
dzior  nik-a.
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—  Step hen so n ,  b a n k r u t  angie l sk i  i j ego  ajent  Lloyds  s ie­
dzą  spoko jn i e  w N o w y m - J o r k u .  Uważają  że mają do ­
syć p i eni ędzy .
—  W Abbevi l l e  w k ra ju  Georgj i  u m ar ło  4  mu rzynów z 
wyziewów świeżo b ie lonego więzienia  w k tó r y m  zanyknię .  
to ich i t r z ym ano  p r zez  dni 10.
—  O k r ę t  E m m a  k t ó r y  d. 10 kwietni a w y p ł y n ą ł  z Val ­
para i so ,  p r z y w i ó z ł  do Liverpool  wielkie sum m y p i e ­
n iężne .  Z tego powodu  ccrpt s r e b r a  zn iża ła  nad zw y­
czajnie .

F R AN C JA .  —  Miano odebrać p r z ez  te l eg ra f  wiadomość,  O 
o dda l en iu  xięęia Cadaval  i minis t ra sprawiedl iwości  Mal tos ,  
J eżeli się to potwierdz i ,  wnoszą,  żo s t ronnic two n i eumia r -  
k ow any ch  wz ię ło  p r zew agę  i że nowe zaczną  się p r z e ­
ś l adowan ia .
—  U k ła d y  z aw ar t e  z wyspą Ilajt i  p r z ez  p e ł n o m o c n i k ó w  
obus t ronnych ,  j u ż  od 5 tygodni  zna jduj ą  się w Pa ry żu  a 
j es zcze  ich rat i f ikacja nie nas t ąp i ł a .  Zasadą g łów ną  tych  
uk ł ad ó w ,  b y ł a  naj zupe łn ie j s za ,  wza j emność .  W y n a g r o ­
dzenie  d la  F r a nc j i  ust anowiono w sum m ie  120 mi l l jonów 
f r anków,  k tó r e  3 proc .  p r z yn os i ć  i w ciągu lat 40  p o ­
czyna jąc  od  ro k u  J 83-1, z aspoko jone  być mają.
—- W Ro uen  zb ie r a j ą  s k ł a d k ę  na wyst awien ie  p u b l i c zn e ­
go p o m ni ka  dla Korn e l i a .
—  J e ne r a ln y  d y r ek to r  medalów  pan P uy in au r i n ,  żywi od  
n ie j ak iego  czasu robo t n ik ów  swoich z u p ą  z kości  g o to ­
waną p o d łu g  sposobu p r zez  p .  Da rco t  p o d a n e g o .  S k u ­
t ek  po ka z a ł  się j ak  na jpożądańszy ,  a lbowiein j e d en  r o b o ­
tn ik  k tó ry  dawnie j  za w ik t  codziennie  133 cent imów w g a r -  
ku chn i  p ł a c i ł  (2 ż ł p .  4  g r .J obecnie  wydaje tylko 3 6 f  
cent .  Dawn ie j  boc h en ek  chleba 4  fun towego,  wys ta r ­
cza ł  r obo tn ikowi  na dwa dni ,  dzisiaj p r z y  po ży w n e j  
zup ie ,  wys tar cza  na dni  t r zy .  O d  d.  20  s tycznia  w k t ó ­
rym to u r ządze n i e  r ozpoczę to ,  do d.  8 kwietni a,  czyli  
p r z e z  dni  r oboczych 65,  m ó g ł  r zemie ś ln ik  za rab ia jący  
130 f r a nk ów,  od ło ż y ć  70 f r anków do ka s sy  o szczędno ­
ści.
— W  wiosce Genas ,  odkopano  w  ty m  czasie k i l k a  t y s i ęc y  
s z tuk  m o n e t y  r zy m sk i e j  z w yo b ra ż e n i e m  cesar za  A lb in a ,  
k t ó r y  j ak  w iado mo  ub i ega ł  się o k o ro n ę  z S op ty m em  
S e w e r e m ,  i by ł  p r zez  n iego pod L u g d u u e m  z w y c i ę ż o n y .

H I S Z P A N IA .  •—• P o s ł a n o  roz kaz  do wy sp  Kana ry jski ch ,  
aby więcej wojska  wys łano  do wyspy Kuby .  We  F r a n ­
cji zawarto u k ł a d  tyczący się wystawienia  1S m a ł y c h  wo­
j en ny ch  okrętów ; 4  b ryg i  j u ż  są go towe .
—  Przygo towania  do  zaślubin k ró l ewsk ich  są w sp a n i a ­
ł e ;  p rzeznaczono  na n i e  21  mili .  realow (9 ,9 3 0 , 0 0 3  z ip .  ) 
Jubi lerowi  n ad w o rn em u  wydano  mnós two k le jno tów  na 
zrob ien ie  ko rony  dla p r zys z ł e j  k ró lowej . .  S a m a  robo t a  
kosztować będzi e  6 0 0 ,0 0 0  rea lów.  (2210,000 z łp . ) .
—  Nim będz ie  za łożona  w Il iszpanj i  cent r a lna  s zko ła  
rzemieślnicza-,  r oz ka za łH r r ó l ,  aby t ymczasem 6 młodych  
Hi szpanów pos ł ano  do takiego s amego  z ak ł a du  w P a r y ­
żu; na każdego wyznaczono po 30 00  f r anków p rz ez  t rzy 
lata.
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T E A T R  P O L S K I .  Dziś  krotofi le:  B u rm is tr z  oberhjfsta . 
zakończy na  powszechne  żądani e:  M a c iu ś  z Częstochowy  
czyli  P r z y p a d e k  n a  K lc p a r z u  w K rakow ie .

G A B IN E T  T O P O G R A F I C Z N Y ,  w salach r edu t owy ch .
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